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Ludowej

bezprawnie przetrzymywanych przez Amerykanów za granicą
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych do ambasady USA w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Dnia 15 marca 1952 r. Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych przesłało ambasadzie Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie notę następującej treści:

/#

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie 
i w związku z notą ambasa­
dy nr 100 z dnia 10 września 
1951 r. w sprawie ustawy nr 
11, ma zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje:

W sześć lat po zakończe­
niu działań wojennych prze­
ciw Niemcom hitlerowskim, 
dzieci polskie, ofiary zbrod­
niczego porywania i wywoże­
nia przez władze i organi­
zacje hitlerowskie, są nadal 
oderwane od rodzin i kraju 
oj czystego i zatrzymywane w 
amerykańskiej strefie Nie­
miec, w Stanach Zjednoczo­
nych lub w’ innych krajach 
zamorskich.

Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że okupant hitle­
rowski w swoim dążeniu do 
eksterminacji narodu pol­
skiego prowadził akcje pory­
wania dzieci polskich poprzez 
specjalne w tym celu stwo­
rzone instytucje, m. in. osła­
wioną organizację „Lebens- 
born“. Zbrodniczy charakter 
tej organizacji, stwierdzony 
wyrokiem trybunału norym­
berskiego, jest doskonale 
znany rządowi Stanów Zjed­
noczonych.

WłaćTze amerykańskie nie 
wykonały jednak sw’ego obo­
wiązku zwrócenia Polsce wy­
wiezionych przez władze hit­
lerowskie dzieci. Wręcz prze­
ciwnie, władze te od chwili 
zakończenia działań wojen- sce jeźdźcy, (n)

nych systematycznie utrud­
niały i uniemożliwiały repa­
triacje dzieci polskich. Za­
miast więc naprawić skutki 
hitlerowskiej polityki wynisz­
czenia narodu polskiego, kon­
tynuowały one politykę od­
rywania dzieci od ich rodzin 
i Ojczyzny.

Ogłoszone w publikacjach 
amerykańskich wypowiedzi 
wysokich urzędników organi­
zacji UNRRA, obywateli a- 
merykańskich, stwierdzają 
niezbicie, że rząd Stanów 
Zjednoczonych świadomie nie 
dopuszczał do zwrócenia 
dzieci polskich ich rodzicom 
1 Ojczyźnie. Władze amery-

Puchar Pokoju" 
■ pierwszą imprezą 

motocyklową Poznania
W kalendarzu imprez mo­

torowych ustalonym na rok 
1952 dla całego kraju, na 
czołowym miejscu znajdują 
się wyścigi motocyklowe o 
Puchar Pokoju. T? inaugu­
rująca tegoroczny sezon im­
preza odbędzie się na torze 
trawiastym w Poznaniu na 
Woli, dnia 4 maja.

Organizatorzy, „Głos Wiel­
kopolski** i TKS „Unia** przy­
stąpili już do prac nad przy­
gotowaniem tych wielkich 
wyścigów, w których udział 
wezmą najwybitniejsi w Pol-

rk

Festiwal sztuk i talentów scenicznych
Jeszcze nie przebrzmią! Festiwal Muzyki Polskiej, 

a już rozpoczął się Festiwal Sztuk Polskich dla zespo­
łów amatorskich. Objął on przeszło 1000 świetlico­
wych zespołów teatralnych związków zawodowych 1 

i blisko 1800 zespołów Związku Samopomocy Chłop­
skiej, liczących razem około 50 tysięcy artystów- 
amatorów.

Do tego czasu o tak olbrzymiej ogólnokrajowej im­
prezie kulturalnej marzyć nawet nie było można. 
Bo — aby ją zorganizować nie tylko są potrzebne do­
bre warunki sceniczne, ale konieczny jest olbrzymi 
zapał robotniczych i wiejskich członków zespołów.

Województwo poznańskie wzięło w Festiwalu Sztuk 
■'olskich najpoważniejszy udział z 78 zespołami zwią­

zków zawodowych i 224ęizespołami Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Sam powiat jarociński zgłosił do 
eliminacji powiatowych 23 zespoły, a więc tyle, ile ze- 
snołów związkor ych zgłosiło całe województwo łódz­
kie. W powiecie obornickim współzawodniczą w tej 
chwili 22 zespo’/ wiejskie, tyle też zespołów związko­
wych zgłosił Kraków razem z powiatem i Nową Hutą. 
Większą ilością zespołów biorących udział v festiwa­
lu pochlubić się może województwo katowickie i wo- 

I jewództwo szczecińskie.
Znaczenie festiwalu jest olbrzymie. Ożywił on życie 

świetlicowe nrwet w najbardziej zaniedb nych pod 
. ’ względem kulturalnym wioskach i miasteczkach udo­

stępnił szerokim rzeszom naszego społeczeństwa po­
znanie współczesnych sztuk, podniósł poziom arty­
styczny artystów-amatorów, którzy bardzo często ko- 

' rzystali, z poi ncy zawodowych artystów 1 ujawnił 
wiele talentów scenicznych.

Dla wielu zespołów nagrodą za trud jest dostęp do 
eliminacji woj .wódzklch, które rozpoczynaj i się dziś 
w Poznaniu. Dla niektórjch z nich sukcesem będzie 
współzawodniczenie na scenach stolicy: dla wielkiej 
ilości jednak pozostaną proste słowa uznania i niezli­
czone brawa od współmieszkańców wiosek i miaste­
czek dawane po każdym przedstawieniu, cenne — 
bo serdeczne i pełne wdzięczności. Za piękny wieczór, 
za przekazanie poprzez sztukę sceniczną "zapału do 
walki o to wszystko, co lepsze i piękniejsze, o dzień 
następny, za alezapomniane przeżycie.

!,

J. H.
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się związane, rząd polski 
stwierdza, że rząd Stanów’ 
Zjednoczonych zaciągnął w 
sprawie repatriacji dzieci 
polskich wyraźne zobowiąza­
nia, wynikające z układu 
poczdamskiego oraz uchwał 
Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych z kwietnia 1947 
roku.

W świetle znanych 1 wielo­
krotnych komunikowanych 
władzom amerykańskim fak­
tów’ i cyfr, twierdzenie noty 
ambasady, jakoby „przeważa­
jąca większość bezopiecz- 
nych dzieci, znalezionych w 
strefie amerykańskiej Nie­
miec przy końcu drugiej 
wojny światowej, odesłano do 
Polski**, przeczy rzeczywisto­
ści. Podana w nocie amba­
sady liczba ponad 1 300 dzie­
ci repatriowanych do Polski 
stanowi tylko znikomą część 
ogólnej liczby dzieci polskich, 
które po zakończeniu działań 
wojennych znalazły się w o- 
derwaniu od rodzin na tere­
nie amerykańskiej strefy o- 
kuoacyjnej w Niemczech.

Statystyki „International 
Tracing Service“ odnoszące 
się do polskich dzieci za dru­
gi kwartał 1949 r. wykazały, 
że ITS otrzymał 14 514 wnio­
sków’ o znalezienie polskich 
dzieci, a załatwił jedynie 
1 293 sprawy. Pomimo licz­
nych i naglących zapytań 

(Ciąg dalszy na sti. 2)

| kańskie wydawały swym or-' 
ganom i przedstawicielom w 
różnych organizacjach spec­
jalne instrukcje utrudniania 
władzom polskim akcji repa­
triacji dzieci, a w szczególno­
ści zatajania przed nimi 
wszelkich danych, które by 
dopomogły w odnalezieniu 
dzieci. I tak pełniący obo­
wiązki dyrektora generalne­
go IRO, w piśmie do delega­
tury Polskiego Czerwonego 
Krzyża z dnia 14 listopada 
1949 r. wyraźnie stwierdził, 
że postanowienia przepisów 
amerykańskiej administracji 
wojskowej („military govern- 
ment regulations**) nie ze­
zwalają na podawanie adre­
sów dzieci polskich znalezio­
nych w Niemczech. Równo­
cześnie bez przeszkód wywo­
żono dzieci polskie przez róż-

• ne organizacje do krajów 
trzecich.

Władze polskie, od wszczę­
cia akcji repatriacyjnej bez­
ustannie, lecz niestety bez­
skutecznie, zwracały uwagę 
władz amerykańskich na bez­
prawny charakter tej dzia­
łalności, uniemożliwiającej 
repatriację dziesiątków tysię­
cy polskich dzieci, przebywa­
jących na terenie amerykań­
skiej strefy Niemiec. Wystar­
czy przypomnieć złożone w 
tej sprawie noty polskiej mi­
sji wojskowej z 19 listopada 
1947 r., 11 grudnia 1947 r., 7 
grudnia 1948 r. i 1 kwietnia 
1949 r.

Powolnym narzędziem 
władz amerykańskich w u- 
rzeczywistnieniu tej polityki 
legalizowania zbrodni hitle­
rowskich stała się<ak zwana 
Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców (IRO). Organi­
zacja ta troszczyła się wi­
docznie bardziej o utrwalenie 
skutków akcji Lebensborn i 
o jej kontynuowanie, niż o 
umożliwienie dzieciom pol­
skim powrotu do domu i Oj­
czyzny.

Próbą ulegalizowania bez­
prawnych działań władz a- 
merykańskich i dowodem 
całkowitego zlekceważenia 
praw państwa i obywateli 
polskich do odzyskania zra­
bowanych dzieci było wyda­
nie ustawy nr 11 opubliko­
wanej w „Officiel Gazette** 
nr 39 z 1951 r., która ustana­
wia specjalne sądy 1 tym a- 
merykańskim sądom daje 
„prawo** decydowania o losie 
dzieci polskich. Już dotych­
czasowa praktyka sądów ame 
rykańskich działających na 
podstawie ustawy nr 11 wy­
kazuje wyraźnie, że kierują 
się one w swych decyzjach 
wrogością polityczną wobec 
Polski, a nie prawem i bez­
stronnością oraz że ich za­
daniem jest pozorne legalizo­
wanie praktyki wywożenia 
dzieci polskich do Stanów 
Zjednoczonych i niedopusz­
czanie do ich powrotu do 
kraju ojczystego.

Ambasada w odpowiedzi na 
notę Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z dnia 21 czerw­
ca 1951 r., protestująca prze­
ciw ustawie nr 11, przyto­
czyła jedynie wykrętne argu­
menty, które w niczym nie 
mogą zmniejszyć odpowie­
dzialności rządu Stanów 
Zjednoczonych w tej spra­
wie. Pomijając już elemen­
tarne względy humanitarne, lijewa, który złożył Prezyden 
którymi najwidoczniej wła towi RP listy uwierzytelnia. 

Idze amerykańskie nie czuły jące.

Robotnicy i chłopi uczczą pracą
60 rocznice urodzin Prezydenta R. P 

i święto 1 Maja
W odpowiedzi na apel ro­

botników „Pafawagu** i chło­
pów z gromady Chraplewo, 
zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta i 
na cześć święta 1 Maja po­
dejmują również chłopi — 
aktywiści komitetów obroń­
ców pokoju.

I tak członkowie Gro­
madzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Starym Mie­
ście, pow. Konin zobowiązali 
się: Lucjan Kaszuba — pod­
nieść produkcję buraka cu­
krowego, odstawić 300 litrów 
mleka więcej, niż w ubiegłym 
roku i wywiązać się z odsta­
wy trzody chlewnej w 150 
procentach: chłopi żaberek i 
Tysiak — odstawić w ramach 
akcji skupu po 2 tuczniki, a 
członkowie Gromadzkiego 
Komitetu w Modle Królew­
skiej: Antoni Gorgolewrski — 
powiększyć stan bydła przez 
wychów 2 cieląt, trzody chle­
wnej o 4 tuczniki i zwalczać

Ambasador Bułgarii 
złożył Prezydentowi RP 
listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej Bolesław Bierut 
i przyjął dnia 14 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
Bułgarskiej Renubliki Ludo- 

|wej pana dr Kiriła Drama-

Fot. „Głos Wielkopolski** - K. Przychodzld. 
W powiecie obornickim chłopi przystępują już do wio­
sennych siewów. W gromadzie Laskowo, gm. Rogoźno 
jako pierwszy wyruszył w pole średniorolny Kazimierz 
Zaranek. W dniu 13 marca zasiał on 0,50 ha pszenicy 

i 0,25 ha owsa.

zbrodnicze metody Amerykanów 
stosowane w Korei i Chinach

WARSZAWA (PAP)
Wiadomości stwierdzające, | ataków bakteriologicznych, 

że zbrodniczy agresorzy ame- “ 
rykańscy, nie mogąc przeła­
mać bohaterskiego oporu lu­
dowych wojsk północno-ko- 
reańskich, wspomaganych 
przez ochotników chińskich, 
ponownie zaatakowali tery­
torium Korei i Chin bronią 
bakteriologiczną — wywoła­
ły powszechne oburzenie spo­
łeczeństwa polskiego.

Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich i Związek Kom­
pozytorów Polskich uchwali­
ły ostre protesty przeciwko 
nowej zbrodni imperializmu, 
asygnując równocześnie po­
ważne kwoty na pomoc sani-

tarną dla ofiar bandyckich

Pośmiertne 
odznaczenie 
H. Lukreca

WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 marca 1952 r. 

zmarł (w Warszawie poseł 
Henryk’Lukrec, wiceprzewod­
niczący Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, prezes Rady Progamowej 
Polskiego Radia, wybitny pu­
blicysta 1 działacz społeczny.

Prezydent Rzeczypospolitej 
w uznaniu zasług Zmarłego 
odznaczył go pośmiertnie Or­
derem Odrodzenia Polski III 
klasy. Pogrzeb posła Henry­
ka Lukreca odbędzie się na 
koszt państwa.

Prezydium Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich powzięło u- 
chwałę, która głosi m. in.:

„Ogół dziennikarstwa pol­
skiego, do głębi Oburzony be­
stialskim zastosowaniem woj­
ny bakteriologicznej przeciw 
wielkiemu narodowi chiń­
skiemu i walczącemu boha­
tersko narodowi koreańskie­
mu, przyłącza swój głos do 
protestów światowej opinii 
publicznej, domagającej się 
ukarania zbrodniarzy i za­
niechania tych nikczemnych 
metod.

Prezydium Zarządu Głów­
nego 8107/. Dziennikarzy 
Polskich uchwaliło przekazać 
trzy tysiące złotych na po­
moc sanitarną dla narodu 
koreańskiego.**

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu prezydium Zarządu 
Główmego Związku Kompozy­
torów Polskich zapadła na­
stępująca uchwała:

„Potępiając zbrodniczą ak­
cję amerykariskich faszystów, 
przyłączamy się do protestu 
całego świata kulturalnego 
przeciwko wojnie bakteriolo­
gicznej, prowadzonej na Ko­
rei i w’ Chinach.

Wprowadzenie w czyn wol­
ny bakteriologicznej jest 
zbrodnią przeciwko ludzkości 
i wywołuje oburzenie każdego 
człowieka.

Tego rodzaju metody godzą 
bezpośrednio w sprawę po­
stępu, o który walczy cała 
miłująca pokój ludzkość.

Z. K. P. deklaruje kwotę 
5 000 zł na pomoc dla ofiar 
agresji.** 

skutecznie szkodniki drzew 
owocowych; —Maciej Troja­
nowski — zwiększyć odsta­
wę mleka o 1 000 litrów rocz­
nie, powiększyć stan bydła o
1 sztukę i trzody chlewnej o
2 sztuki oraz posadzić 35 
drzewek owocowych; Stani­
sława Wiatrowska — założyć 
hodowlę 30 kur karmazynów’, 
zwiększyć wydajność siana z 
łąk o 300 procent, założyć 
80 m parkanu z morwy ce­
lem rozwinięcia hodowli jed­
wabników oraz podnieść po­
głowie bydła.

Podobne zobowiązania pod­
jęli aktywiści Komitetów O- 
brońców Pokoju w Bieczu, 
Ruminie, Lisiecu Małym 1 
Dużym oraz w innych wsiach 
powiatu konińskiego.

ZOBOWIAZANIA 
WARTOŚCI 250 TYS. ZŁ
Z dnia na dzień rośnie 

rzesza ludzi pracy, przystę­
pujących do czynu produk­
cyjnego dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i na cześć 
1 Maja.

Pracownicy pionu przemy­
słowego Miejskiego Handlu 
Detalicznego w Poznaniu pod­
jęli liczne zobowiązania ze­
społowe i indywidualne, któ­
re przyniosą naszej gospo­
darce 250 000 zł oszczędno­
ści. Na czoło wybija się zo- 

i bowiązanie pracowników 
I działu finansowo - handlowe- 
' go, którzy przez wzmożenie 
. wydajności pracy wykonają 
i zwiękśzone zadania bez do- 
i datkowych ludzi. Pozwoli to 
' zaoszczędzić w ciągu tego ro- 
i ku blisko 50.009 zł.
i (Ciąg dalszy no sit 2)

Ze sportu

Bokserzy ZSRR 
wygrali turniej 
w Moskwie

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju bokserskiego w Mo­
skwie odbyłv się trzy spotkania. 
Rumunia niespodziewanie wygrała 
z Węgrami 12:3. Drużyna Związku 
Radzieckiego pokonała Czechosło­
wację 18:2.

Ostatnim spotkaniem w turnieju 
był mecz Bułgaria — Polska. Buł­
garzy wystąpili z 6 zawodnikami, 
oddając punkty bezz: walki w wa­
gach koguciej, lekkośredniej, pół­
ciężkiej i ciężkiej. Mecz stał na 
dobrym poziomie i zakończył się 
zwycięstwem Polski 16:4.

Najlepszą drużyną turnieju była 
bezsprzecznie drużyna Związku 
Radzieckiego, która nie przegrała 
ani jednego spotkania. Dobrze 
wypadli bokserzy polscy, ulegając 
jedynie doskonałym pięściarzom

; radzieckim.

Temsisci po’scy 
prowadzą z NRD

W nowoodbudowanej hali spor­
towej „Gwardii" w Warszawie 
rozpoczęły się zawody tenisowe 
NRD—Polska. Po pierwszym dniu 
rozgrywek prowadzą tenisiści ptż- 
scy 3:0. Radzio pokonał czwartą 
rakietę NRD Fesnera 6:0, 6:2. W 
drugiej grze pojedyńczej młody 
Licis spotkał się z mistrzem NRD 
Sturmem, zwyciężając go 6:2, 3:6, 
6:4. Piątek wygrał z Mainzerem 
6:1, 6:4.

W drugim dniu zawodów teniso­
wych Polska — NRD, Polacy zdo­
byli dalsze 3 punkty i prowadzą 
6:0.

Licis wygrał z Fessnerem 6:2, 
6:2, Jędrzejowska — Hesse 6:0, 
6:2. Radzio, Licis — Sturm, Schufr' 
ze 6:1, 5:7, 2:6, 6:1, 6:4.

i
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Howi pionierzy postępu nauki
do przywrócenia jedności Niemiec i zachowania pokoju w Europie

Uchwały Izby Lądowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN (PAP)
W piątek, po deklaracji premiera Grotewohla na temat 

nety radzieckiej w sprawie traktatu pokojowego a Niem­
cami, rozwinęła się dłuższa dyskusja, w której zabierali 
głos przedstawiciele poszczególnych partii politycznych i 
organizacji masowych reprezentowanych w Izbie.

Dając wyraz swym uczu­
ciom wobec wspomnianej 
inicjatywy radzieckiej Izba 
Ludowa uchwaliła jednomy­
ślnie tekst następującej de­
peszy óo Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Depesza 
do Generalissimusa 
Sfeltaa

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wyraża Wam i w Waszej oso­
bie rządowi radzieckiemu i 
całemu narodowi radzieckie­
mu swą ' gorącą wdzięczność 
za notę skierowaną dnia 10 
marca przez rząd radziecki 
do rządów Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji, jak również za pro-

jekt rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami, odpowiadające 
w pełni żywotnym Interesom 
narodowym Niemców.

Propozycje rządu ZSRR 
mają wielką doniosłość hi­
storyczną. Torują one poko­
jową drogę d0 takich Nie­
miec, których rozbiciu poło­
żony będzie nareszcie kres, 
które rozwijać się będą jako 
jednolite, niezawisłe, demo­
kratyczne i pokój miłujące 
państwo, którego handel i 
gospodarka pokojowa wolne 
będą od wszelkich hamują­
cych ich rozwój barier, Nie­
miec które pragna współżyć 
w pokoju ze wszystkimi na­
rodami.

Swymi propozycjami rząd 
ZSRR obudził nadzieję w ser­

cach milionów Niemców 1 o- 
tworzył przed całym naszym 
narodem perspektywę bliskiej 
szczęśliwe] przyszłości.

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
zdaje sobie sprawę z wielkiej 
odpowiedzialności, która spo­
czywa na narodzie niemiec­
kim w walce o utrzymanie 
pokoju. Izba Ludowa wezwa­
ła naród niemiecki, aby po­
parł aktywnie propozycje 
rządu radzieckiego i wytężył 
wszystkie swe siły do walki 
o jednolite, demokratyczne i 
miłujące pokój Niemcy.

Depeszę podpisał w imieniu 
Izby Ludowej jej przewodni­
czący Dieckmann.

Noia rządu polskiego
do ambasady USA

fDokori lenie te 1) 
władze polskie nie otrzymały 
nigdy zadowalającej odpo­
wiedzi w sprawie 13 221 nie 
załatwionych wniosków o po­
szukiwanie dzieci. Już cho­
ciażby ta liczba (podana w 
sprawozdaniu kwartalnym 
ITSi, rzuca właściwe światło 
r.ą twierdzenie noty amery­
kańskiej, że 1 300 dzieci re­
patriowanych do Polski sta­
nowiło jakoby „przeważająca 
część bezopiecznych dzieci 
znalezionych w strefie ame­
rykańskiej przy końcu dru­
giej wojny światowej".

Ambasada Stanów Zjed­
noczonych ze swej strony u- i 
znała za właściwe powołać ’ 
się wobec rządu polskiego na

nla do Ameryki dziecka, któ­
rego dziadkowie domagają 
się repatriacji wnuczki do 
Polski.

Sprawa Stanisława Pabi- 
nlaka: dziecko jest w ame­
rykańskiej strefie Niemiec, a 
matka pragnie sprowadzić je 
do Polski. Stan faktyczny 
sprawy jest tak jasny, że na­
wet przedstawiciel IRO mu- 
slał złożyć wniosek o repa­
triację. Do tego wmiosku 
przychylił się również opie­
kun dziecka z urzędu oraz 
przedstawiciel zachodnio- 
niemieckiego tzw. Jugend- 
amtu. Sąd amerykański wy- 

!dał jednak orzeczenie, które 
'musi oburzyć każdego uczci­
wego człowieka, że dziecko 

ima pozostać w sierocińcu,

Wezwanie 
do Bundestagu

Do Bundestagu w Bonn 
stanowiono jednomyślnie 
skierować następującą rezo­
lucję:

Deputowani Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na posiedzeniu 
dnia 14 marca zaaprobowali 
w całej rozciągłości propo­
zycje zawarte w nocie rządu 
radzieckiego z dnia 10 marca 
oraz projekt traktatu poko­
jowego z Niemcami. Izba Lu­
dowa zwróciła się do całego 
narodu niemieckiego z ape­
lem, by dał wyraz swoim go­
rącym pragnieniom i swej 
woli, ażeby na tej podsta­
wie został nareszcie zawarty 
traktat pokojowy z Niemca­
mi.

po-

to że Dolinka władz amerv-lma pozostać w sierocińcu, 
Pińskich w sprawie odmowy s^oj^]na mol

„humanitaryzmu”. Masowe s^‘ psycl iczny dziecka .
skazywanie bezbronnych 
dzieci polskich, wywiezionych 
przemocą z Polski, na pobyt 
wśród obcych, wynaradawia­
nie tych dzieci i niedopusz­
czanie Ich do pow7rotu do 
swoich rodzin i swego kraju, 
wysyłanie dzieci do dalekich' 
krajów zamorskeh 1 masko-, 
wranle tych praktyk pozora-; 
mi działania w imieniu „do-| 
bra dziecka”, są 5 / \ 
naiąraweniem się z zasad 
ludzkości.

Przykłady tego szczegól­
nego humanitaryzmu, prak­
tykowanego na użytek oby­
wateli polskich, można zna­
leźć w7śród wielu spraw7, do­
tyczących repatriacji dzieci 
polskich.

Spraw7a Joanny Błachow- 
skiej: ojciec jej mieszka w! 
Polsce, gdzie pracuje jako 
kapitan żeglugi śródlądowej 
1 od szeregu lat prosi o u- 
możliwienle powrotu córki. 
Nie chcąc dopuścić do repa­
triacji dziecka, IRO umie­
ściła dziecko w7 ośrodku tej 
organizac1! 1 pozbawiła je 
możliwości kontaktu z oj­
cem. • Wreszcie postawiono { 
dziecko przed sądem arnery-

Oczekujemy od Bundesta­
gu, by ze swej strony wyraził 
wolę jak najrychlejszego za­
warcia traktatu, pokojowego 
na podstawie propozycji rzą­
du radzieckiego.

Wspó'rj3 oświadczenie 
wszystkich frakckji 
izby Ludowej

Oświadczenie wszystkich 
frakcji Izby Ludowej głosi 
m. In.:

Nota rządu radzieckiego z 
dnia 10 marca i projekt trak­
tatu pokojowego z Niemca­
mi, które wskazują drogę do 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego i do u- 
trwalenia pokoju w Europie, 
odpowiada.] ą najgłębszym
pragnieniom narodu niemiec­
kiego. Dlatego też przepeł­
niły one nowrą wielką nadzie­
ją wszystkie patriotyczne si­
ły Niemiec. Zaproponowane 
przez rząd radziecki podsta­
wy traktatu pokojowego z 
Niemcami oznaczają zlikwi­
dowanie rozbicia Niemiec i 
przywrócenie j ednolitego 
państwa niemieckiego, przy 
czym wszystkie wojska oku­
pacyjne mają być wycofane 
najpóźniej po upływie roku 
od dnia zawrarcia traktatu 
pokojowego i zlikwidowane 
być mają wszystkie zagra-' 
niczne bazy wojskowe na te­
rytorium niemieckim.

Propozycjami rząd radziec­
ki wskazuje drogę wiodącą 
do zachowania pokoju w Eu­
ropie i do przywrócenia jed­
ności Niemiec.

Ogłoszenie nagród im. Stalina za 1951 r. jest świę­
tem nauki radzieckiej. W dniu tym w szeregi dotych­
czasowych laureatów wchodzą nowe zastępy.

Przyznanie nagród jest nowym etapem w rozwoju 
twórczej myśli radzieckiego świata nauki i świadec­
twem ścisłej łączności z życiem narodu. Wielkie zada­
nia budownictwa komunizmu a zwłaszcza olbrzymi 
plan przekształcenia przyrody zwiększyły 1 podniosły 
na wysoki poziom badania naukowe w różnych gałę­
ziach wiedzy. Prezydent Akademii Nauk ZSRR Nle- 
smiejanow, oceniając nagrodzone prace, zwraca szcze­
gólniejszą uwagę na osiągnięcia w dziedzinie fizyki 1 
chemii. Należą tu praca Biełowa o atomowej budowle 
kryształów oraz bezcenna praca zmarłego prezydenta 
Akademii Nauk Wawlłowa o „mikrostrukturze światła" 
oraz „Oko 1 słońce”, które otwierają nowy rozdział w 
fizyce, tzw. mikrostrukturę światła.

Matematyka i technika zawsze stały wysoko w Rosji. 
Naukowcy radzieccy podnieśli ją na jeszcze wyższy po­
ziom. Osiągnięciom tym rząd radziecki dał wyraz w 
przyznaniu kilku nagród. Rolnictwo zyskało funda­
mentalną pracę prof. Kostlakowa pt. „Zasady melio­
racji” (najwyższa nagroda 200 000 rubli). W dziedzinie 
medycyny wysoką ocenę znalazła praca prof. Kłosow­
skiego o mechanizmie dopływu krwi do mózgu, prof. 
Krasnogorskiego o wyższej funkcji nerwowej u dzieci 
— wynik 45-letnich badań oraz zbiorowa praca kate­
dry prof. Niegowskiego o przywracaniu życia organiz­
mowi ludzkiemu w 5—6 minut po klinicznej śmierci. 
Metodą prof. Niegowskiego (kombinacja glukozy i 
adrenaliny) przywrócono życie kilku ludziom, którzy 
powrócili do normalnej pracy.

Bardzo poważne osiągnięcia mają ostatnio historycy 
radzieccy. Nagrodzona została zbiorowa praca pięciu 
naukowców pt. „Historia kultury dawnej Rusi” (X— 
XIII w.), która obala kosmopolityczne teorie o nlesa- 
modzielnoścl kultury słowiańskiej i wykazuje bogactwo 
i samodzielność kultury dawnej Rusi. Zwraca się uwa­
gę, iż w roku bieżącym przyznano nagrody stalinowskie 
nie tylko za cenne badania naukowe, lecz również za 
opracowanie dobrych podręczników dla szkół, jak np. 
„Zasady mechaniki kwantowej” lub popularną w Pol­
sce „Ekonomiczną geografię ZSRR” oraz artykuły po­
pularno-naukowe, jak np. artykuł Lubimowa „O mię­
dzynarodowym kredycie jako imperialistycznej broni 
agresywnej”. Dziennik „Prawda” pisze, że przyznanie 
tych nagród „ma wielkie znaczenie państwowe”.

Niesposób tu wymienić wszystkich nagrodzonych 
prac naukowych. Liczba ich wynosi kilkadziesiąt. Będą 
one przedmiotem uwagi i dyskusji całego światli na­
ukowego w roku bieżącym. H. B.

Dyskusja nad wielką kartą praw
i zdobyczy narodu polskiego

Rząd polski podtrzymuje 
swój stanowczy protest prze­
ciwko bezprawnemu zatrzy­
mywaniu za granicą dzieci 
polskich za aprobatą 1 czyn­
nym poparciem władz ame­
rykańskich oraz domaga się 

' umożliw7lenla powrotu tych 
I dzieci bez przeszkód do Pol- 
skl. \

Rząd polski domaga się u- 
zwykłym I chylenia przez rząd Stanów 

---- 1 Zjednoczonych ustawy nr ll.ldowy front w7?lki o pokój 1

Trwająca od sześciu tygod- [polskiego w walce o wyzwo-[raj, powiedziała prawdę o'gospodarki rolnej na wyższy 
ni wielka narada ludu poi- lenie narodowe i społeczne,1 trudnym nieraz jeszcze dniu poziom. Klasa robotnicza to- 
sklego nad projektem Kon-,o wielkiej karcie zdobyczy dzisiejszym, ukazała szerokie czyła w tym samym czasie 
stytucjl Polskiej Rzeczypo-'luriu pracującego, śwdadec- perspektywy jutra. A to ju- walkę o rytmiczne wykony- 
spolltej Ludowej objęła w o-1 twie trwałej, rzeczywistej tro możemy dziś w Polsce u-, wranle planów miesięcznych, 
kresie od 1 lutego do 3 mar- 1 - - , , ,
ca blisko cztery 1 pół miliona inaX°rf.TJ P°Is,łeS°- 
obywateli, którzy wzięli u-1 "
dział w7 74 000 zebrań. 508 000 
obywateli zabrało głos w dy- , 
skusjl. 

j Dyskusja nad projektem {
Konstytucji stała się dla 
wielomilionowych warstw o- ( 

j bywateli głębokim przeży- { 
ciem, nowym krokiem na 
drodze podniesienia ich świa- , 
domoścl politycznej, czynni- ; 
kłem wzmacniającym naro-

niepodległości i suwerenności kazywać nie tylko w słowach, o wykonanie zwiększonych, 
jźyje i rośnie ono już wśród bojowych zadań 3 roku pla- 
nas. Lepsze jutro — to MDM nu. Obecnie wchodzimy w II 
i setki Innych osiedli, wyra- etap dyskusji. Trzeba aby 
stających z ofiarnej pracy w7zięli w niej udział wszyscy, 
polskiego robotnika. Jutro — aby wypowiedzieli się ci, 
to dzisiejszy pałac młodzieży którzy dotychczas nie zabra- 

który wska- li jeszcze głosu. Ten drugi 
____ _ _ x -I-,- .—.la cię z okresem 

ła młodzież polska. To wzo- wzmożonej fali zobowiązań

| Każdy z biorących udział 
w dyskusji, słuchający teł 
dyskusji, śledzący jej tok w* 

iprasie, przebiegał myślą przez 
jcałe swe życie 1 życie swych 
.najbliższych porównując w7 w Katowicach, n g
nim stare z nowym, wczoraj-1 zuje jak żyć będzie jutro ca-‘ etap wńaże 
isze z dzisiejszym. {ła młodzież polska. To wzo- wzmożonej
| Robotnicy sięgali do wsnn- row7e spółdzielnie produkcvi-1 nroduko.yir

na podstawie której sądy a- 
merykańskie podejmowały 
decyzje sprzeczne z interesa­
mi dzieci polskich, jak też 
wykonania ciążących na rzą­
dzie Stanów Zjednoczonych 
zobowiązań w sprawie repa- 

I triacjl dzieci polskich z ame­
rykańskiej strefy Niemiec.

plan sześcioletni. Ponad pół 
miliona ludzi dyskutowało 
nad sprawą bliską sercu każ­
dego patrioty. Ponad pół mi­
liona dyskutantów wyra­
ziło uczucia nas wszystkich 
mówiąc o projekcie Konsty­
tucji, jako o dokumencie su- 

Imującym osiągnięcia narodu

Robotnicy i chłopi uczczą pracą
60 rocznicą urodzin Prezydenta R. P. 

i święto 1 Maja
(DoknArzpri!? ze sir 1) 

Pracownicy mleczarni.... . . w
kańskim, który wbrew woli Mosinie zaoszczędzą 3 300 zł.

ze dziecko ma 
Stanów

ojca orzekł, 
być wywiezione do 
Zjednoczonych.

Sprawa Anny 
dziadkowie dziecka 
jący w Polsce pragną spro­
wadzić. dziecko i zająć sle je­
go wychowaniem. Dziecko 
miało być repatriowane w li­
stopadzie 1950 r., j
wskutek jego ihoroby 
doszło do repatriacji. Wyko-! 
rzystując tę przypadkową 
zwłokę, sąd amerykański pod- { 
dał snrawę repatriacji dziec­
ka nowym badaniom i odro­
czył decyzję o losach dziec­
ka, ponieważ, według o- 
świadczcnla adwokata IRO, 
matka dziecka podobno mia­
ła przyjaciółkę, która ma 
rzekomo wiedzieć, iż dziecko 
posiada wujów w Ameryce. 
Tego rodzaju informacje sąd 
uznał za wystarczające, bv 
zalecić poszukiwanie rzeko • 
mych wujów w Ameryce, ce­
lem ewentualnego wywiezle-

złotych.
Załoga gazowni w Pile pod­

niesie wydajność pracy. Za­
oszczędzonych 1500 roboczo- 
godzin umożliwi wykonanie 
dodatkowych robót, co przy­
niesie 9 825 zł oszczędności.

i Liczne zobowiązania pod- 
u_;jęła załoga tartaku Antonin 

jednak Pracownicy wyrzynki kłód, 
-r hali traków i sztaplarze —

i dadzą ponadplanowa produk- 
! cję w7artości 61.734 zł. za- 
i oszczędzając przy pracach 
1 tych 5 031 złotych. Zobowią 
zania indywidualne podjęli: 
pracownicy tartaku — Łu­
czak. Kania, Kociemba, Cem- 
pel, Pyta. Pazdyka, Szwaczyk. 
Wydra 1 Barczak.

Także pracownicy Nadle- 
, śnlctwa Gllśnica podjęli zo­

bowiązania produkcyjne 
I Rozszerzą oni współzawmdnlc- 
> tw7o pracy pizy eksploatacji 

i odnawianiu lasu. Ogółem 
Nadleśnictwo Gliśnica za­
oszczędzi 17 569 zł.

Fraczek:' 
mieszka-!

i Robotnicy sięgali do wspo- rowe spółdzielnie produkcyj-1 produkcyjnych, podejmowa- 
mnleń kiedy bezprawie i bez- 

j względny wyzysk mas nracu- | 
i jących panowmły wr Polsce, 
kiedy zza paragrafów faszy­
stowskiej konstytucji z r. 
; 1936 wyglądała wyraźnie po­
licyjna pałka. Przypominali 

i sobie „czas nieludzki” kiedy 
'młodzi, zdrowi ludzie rwacy 
:się do pracy ginęli z głodu 1 
chorób, nie mogąc dostać 
żadnego zajęcia, kiedy bez­
robocie gnębiło masy pracu- 
i^e skazując na nędzę 
wńelomilionow^ masy narodu. 
Inteligenci wspominali przed- 
wojenną nędzę i cyniczne 
stwierdzenia sanacyjnych' 
„mężów stanu” o „nadpro­
dukcji Inteligencji”. Chłopi 
mówili o wyzysku ze strony 
obszarników7 1 burżuazyinego 
państwm. Matki przypomina­
ły los dzieci nozbawdonych 
dostępu do nauki, skazanych 
prz°z sanacyjny reżim na 
gł^d.

Przed naszym1' oczyma 
przesunął się jakby wielki 
film ukazujący otchłań bez­
nadziejności i nędzy przed- 
wrrześnlowpj Polski rządzonej 
przez kapitalistów.

Konfrontacja wspomnień 
tamtych dni z rzeczywistością 
naszego dzisiejszego dnia po­
wszedni Qgo pozwoliła uczest­
nikom dyskusji jasno ujrzeć 
różnice między tym, co było 
niegdyś 1 co jest teraz, oce- 

inie przebyta drogę, dostrzec 
wielkie perspektywy jutrzej­
szego dnia naszej Ojczyzny 

Dyskusja nie ukrywała by­
najmniej bolączek i trudno­
ści obecnego okresu. Miliony ; kraj. od faszystowskiej oku- 
ludzi dzieli się ^vymi co­
dziennymi troskami, lecz -------------  . ----------------
wdaśnie ta dyskusja dała! Zakończył się I etap dy- 
im jasny obrazf drogi do do­
brobytu. który zagwaranto-

ne, które wskazują naszej nyc.h przez masy pracujące 
wsi, pogrążonej jeszcze w za- I miast i wsi dla uczczenia 60 
cofaniu, jakie będzie przy-j rocznicy urodzin Pr ł
szłe życie zamożnej, kultu- Bolesława Bieruta, oraz na 
ralnej w7sl polskiej. i cześć święta 1 Maja. Pracą

Dzięki tej dyskusji, bar- dla Ojczyzny czcimy tego, 
dziej jeszcze zwarły się na- który jest głównym autorem 
sze szeregi, okrzepł sojusz 
robotniczo-chłopski. Głębiej [ 
pojął swroje obowiązki wobec ; 
państwa ten spośród inteli-, 
gentów, który nie otrząsnął' v 
się jeszcze ze stanu bierności! wnatrz kraju. Wroga nrona- 
i nieraz egoistycznej nostawy ganda „wyłazi ze skóry” rzu- 
życlowej. 
polskich 
siebie w tych przełomowych 

(tygodniach: jaka była moja 
1 praca dla Ojczyzny? Jak 
przyczyniłem się do tego aby 
każdy artykuł o prawach o- 
bywatelskich był zagwaran­
towany wynełnieniem przeze 
mnie obowiązków?

Dyskutanci, mówiąc o pro­
jekcie Konstytucji, o na­
szych osiągnięciach, wyraża­
li jednocześnie sw7ą niena­
wiść dla imperializmu, który 
pragnie zniszczyć ow7oce na­
szej pracy, chce przez odbu­
dowę faszyzmu, zagrozić na­
szej niepodległości, naszej 
prawdziwej suwerenności, 
której nigdy w latach rządów 
burżuazji nie mieliśmy.

Dziś jesteśmy narodem 
wolnym i pokojowym. Zajmu­
jemy u boku Związku Ra­
dzieckiego poczesne miejsce 
w rodzinie narodów stoją­
cych na straży pokoju i spra­
wiedliwości społecznej. Przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim, który wyzwolił nasz

pro.iektu nowej Konstytucji. 
Dyskusja toczy sle w wa­

runkach rosnącej agresyw­
ności wrogich sił, zarówmo 
poza granicami jak i we-

Miliony obywateli cając oszczerstwa i nie co- 
zanytało samych. faiac sle orzed rozsiewaniem 

najbardziej wwuzdarych 
kłamstw. Tak bezsilna wście­
kłość imperialistów 1 ich 
agentów 1 pooleczników w 
kraju, jest najlepszym do­
wodem, jak bardzo nasza no- 

|kojowra praca i jej w^spania- 
|łe wyniki, które sumuje pro- 
?<|kt Konstytucji, spędzają 
sen z powiek wrogom nasze­
go narodu-.

Ale ofensywa ohydnych 
kłamstw i oszczerstw zała­
muje się o nieugiętą postawę 
całego narodu. Wróg, które­
go główmym celem jest nod- 
wrażenie zaufania obywateli 
do projektu nowej Konsty­
tucji, ponosi sromotne klę­
ski.

Dotychczasowa dyskusi a 
nad projektem Konstytucji 
wzmocniła nas, dodała otu­
chy. pogłębiła naszą świado­
mość obywatelską, dała je­
szcze silniejszy oręż do wral- 
kl z wrogami. Te zdobycze 
pierwszego etanu rozwziną się 
w II etanie dyskusji, etanie, 
który wiedzie nas do osta­
tecznego ustalenia i uchwa­
lenia na-zej Konstytucji, ja­
ko ustawy przemyślanej 1 od­
czutej przez cały naród, u-

Meldunek o podobnych 
bowiązaniach nadszedł 
Nadleśnictwa Moja 
Pracowmicy działu żywicowa­
nia, w oparciu o długofalowe 
współzawodnictwo pomiędzy 
leśnictwami — postanowili 
wykonywać przez cały sezon 
150 proc, planu, dając dodat­
kową produkcję wartości 
183 750 złotych. Dział odno­
wienia lasu podwyższy wy­
dajność siewek z 1 ara oraz 
skróci całość prac zalesienio­
wych przez stosowanie me­
chanicznego przygotowania 
gleby. Zaoszczędzone sumy 
posłużą do dodatkowego za­
lesienia 5 hektarów ugorów. 
Dział ochrony lasów odnowi 
istniejące pasy przeciwpoża­
rowe w7zdłuż dróg publicz- 

, nych.
Pracownicy . Nadleśnictwa 

Moja Wola wezwali jedno­
cześnie do czynu produkcyl-J ■ DrOOyLU. Kiory saswaiaiiw- : wMuu4i»uyvu wiwmuiici ulo. ł.o.oai j i *±a.-
nego robotników I pracow- wa£ może jedynie zbudowa- towań do wielkiej ofensywy szych potomnych pomyślno-

zo- 
z 

Wola.
I

nlków leśnych wszystkich 
nadleśnictw Poznańskiego

nie socjalizmu.
Wielka narada całego na-

pacji, wzmacnia naszą su­
werenność i niezawisłość.

skusji, który pn.ypadł w o-
kresie wzmożonych przygo- i chwalonej dla naszej i na-

wiosennej na wrsi, gdy milio-.ści. ku pomocy i nadziei na. 
nowe masy chłopskie rzuciły rodów, które jeszcze nie zrzu-UdlUCOHlUU w A V i-ii 1 Cl t; . V»'IdK3« II fi J a Lid. C-dlC^U Lid” A1VWV XII Cl Oj L/XXlU|.Jo AZjU.L-AAJ XV.7M.v7Wj 1\UV1O jvv«v*.v

Okręgu Lasów Państwowych, i rodu ukazała ponure wczo- zobowiązania podźwignięcia I ciły pęt kapitalizmu.



ZAMYKAĆ ŚMIETNIKI
Nie wszyscy obywatele pa­

miętają o zamykaniu śmietni­
ków lekceważąc tym samym 
higienę i przepisy sanitarne. 
Nie wierzycie, że tak jest? 
Przejdźcie się na ul Ściegien­
nego, Świetlaną, Gwiaździstą

Racławicką... zresztą otwarte 
klauy śmietników zobaczyć 
można prawie w każdym po­
dwórzu. Ciekawe, że obywa­
tele. którzy nie zamykają 
śmietników nie czują równo­
cześnie mało przyjemnych za­
pachów, zalatujących z otwar­
tych kubłów ze śmieciami (ri)

W TROSCE O HIGIENĘ
Higiena — ale nie dla wszy­

stkich. Tak zapewne myśli wła­
ściciel garażu przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 1. A tymczasem 
szoferzy samochodów i taksó­
wek tam garażowanych narze­
kają, że bezpośrednio w są­
siedztwie kranu do wody znaj­
duje się toaleta. Jei stan po­
zostawia ponadto wiele do ży­
czenia. Czas byłby się tym za­
interesować.

USUNĄĆ
Narzekamy qdy w jakimś u- 

rzędzie brak napisów informa­
cyjnych. 2le jest jednak, kie­
dy napisy takie ,,pokutują” po 
dawno nie istniejącym urzę- 

— a w dodatku są one 
wykonane w języku niemiec­
kim. A taki właśnie napis spo­
strzec możemy nad bramą do­
mu przy ul. Świerczewskiego 1. 
Istniał tam najprawdopodob­
niej w okresie mmionej wojny 
Telegrapbenbauamt". Obecnie 

Jednak napis ten należy usu 
nać.

Twórczość
Mikołaja Gogola

W ramach odczytów orga­
nizowanych przez Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Po­
znaniu, prof. dr Wacław Ku­
backi wygłosi 18 bm. o godz. 
18 w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego odczyt pt. „Twór­
czość .Mikołaja Gogola”. Po 
odczycie wyświetlony zosta­
nie dźwiękowy film fabular­
ny ot. „Dubrowski”.

Wstęp na odczyt 1 film 
1 zł. Bilety nabywać można 
w lokalach Żarz Woj. TWP 
w Poznaniu, ul. Fredry 9 od 
godz. 8—15

[Przodującym w pracy zawodowej i społecznej
kobietom Poznania; Niezwykle uroczyście obcho­

dzony był w roku bieżącym 
. Międzynarodowy Dzień Kobiet, 
i Na akademiach orgamzowa- 
1 nych z tej okazji przez licene 
I zakłady pracy przodown:ce 
j pracy zawodowej i społecznej 
otrzymują zasz.r.ytne odzna 

i czenia i dyplomy.
♦

Świetlica Poznańskiej Wy- 
i j twórni Papierosów, przy ul. 

Wojskowej. wypełniła sę 
jl szczelnie pracownikami fabry- 
: ki. Zgromadziła ich podwójna 

ważna i radosna uroczystość — 
! akademia z okazji Międzyna­

rodowego Dnia Kobiet oraz 
l podsumowanie wyników współ. 
■ zawodnictwa za IV kwarta1 u- 

biegłego roku. A wyniki oka- 
| zały się naprawdę imponujące, 
i Wytwórnia zajęła w skali wo" 
i jewódzkiej I miejsce i za- 
! szczytny sztandar przechodni, 
j stanowiący dotychczas włas- 
1 ność wytwórni Cygar w Ko­

ściani — przekazano dzielnej 
załodze poznańsk’ej. Nic prze- 

| to dziwnego że zakład pracy 
wyróżniał swych najlepszych 
dyplomami — uzyskamy je 

1 osoby, nagrodami książkowy- 
! mj i pieniężnymi. A oto naj­

dzielniejsze kob:etv zakładu: 
Helena Sobczyk. Bron sława 
Jędrasżyk. Teresa Muzyk. Wik­
toria Ławniczak. Marta Pau­
lus. Łucja Pucek, Antonina 
Boruszak. Władysława Nowak. 
Anna Spychała, Ludm:ła Pio* 

: trowska i Wanda Narożna, 
które otr ymały legitymacje 
przodowników społecznych. 
I jeszcze jeden m;ły moment 
uroczystości — wręczenie żoł­
nierzom Wojska Polskiego 
książek w nagrodę za aktyw­
ny udz ał w ekipach łączności 
miasta ee wsią...

Program TT
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5 05 6 30 7 55 17
18 50 lP) 21 23 50

Koncerty:
7 20 — pieśni różnvch 
narodów, 13 30 sym­
foniczny, 14.50 — sty­
lizowana muzyka lu­
dowa. 16 20 (P) — d’a 
młodzieży pt. „Przyja­
cielu. nie myl kroku", 
16.45 (P) — muzyka
operowa, 17 15 18 —
utwory skrzypcowe,
19 05 (P) — rosyjskie 
pieśni stylizowane, 20 
21.40 — Dargomyżski 
„Kamienny gość” — 
opera. 33 20 — na do­
branoc

Maszynę do wyrobu szczotek, 
2 opony motocyklowe 250X19. 
nowe, sprzedam Poznań Rev- 
monta 9, m. 3,_______ 3743g
Beczki debowe 200—300 Itr., 
biprko, stoły sprzedam. Zjfo 
szenia: Poznań tel. 89-43.
___________________ 3736g
Motocykl Ziindapp. 200 cm’, 
dobrem stan'e sprzedam Po. 
znań Małeckiego U m 3 
od godz._[4—18______ 3769g
Samochód osobowy Hanomag 
sibfkiem Opel Olimpia sprze­
dam — Poznań Dąbrowsk e- 
"n 31. garaż 28. od godz 
15-17. 3876g

Część oficjalna dobiegła koń 
ca — przy dźwiękach ork:e 
strv wojskowej rozpoczął się 
wieczorek tane^ny.

♦
Na centralnej akademii, zor- j 

ganizowanej przez koło Ligi 
Kobiet przy Państwowym Prze- 
mys’owym Zjednoczen:u Bu­
dowlanym 30 pracownic tego 
przedsiębiorstwa otrzymało 
nagrody p:en’ężne i dyplomy 
O osiągnięciach i pracy kobiet 
mówiła Halina Winowice — 
kierownik działu socjalnego. 
Akademię zakończono częścią 
artystyczną.

*
„Gdyśmy w ubiegłym roku 

zwrócili się do pracowników 
z ostrzeżeniem, że plan roczny 
jest izagrożony, ale można go 
jeszcze wykonać, na apel od 
powiedziały gromadnie kobie-;

ty, które stanowią 50% naszej 
załogi. Kob etom więc w du­
żym stopniu zawdzięczamy, że 
plan wykonaliśmy przedtermi­
nowo i z nadwyżką" — po 
wiedział naczelny dyrektor 
MHD Machceyński podczas a- 
kademii. zorganizowanej z 0- 
kazji Międzynarodowego Dnia 

! Kobiet.
Sowa te są najlepszym u- 

znaniem dla kobiet zatrudnio­
nych w placówkach MHD. Nic 
przeto dziwnego że długa jest 
lista kobiet wyróżnionych za 
pracę zawodową i społeczną- 
Cztery z nich otrzymały listy 
pochwalne z Wojewódzkiego 
Biura MHD osiem nagrodzono 
dyplomami i książkami dw - 
naśc:e — nagrodami p:enięż- 
nymi. piętnaś?ie przeszerego­
wano do wyższych grup, dze 
więciu przodownicom społe r- 
nym przewodnicząca Za rządu 
Miejsk:ęgo Ligi Kobiet Boruc­
ka wręczyja leg:tymacje za u- 
dział w akcji kontraktacyjnej.

♦
Akadenrę z okazji M ędzy- 

narodowego Dnia Kobiet któ­
ra odbyła się w dniu 14 bm. 
w sali Domu Zdrowia, przy ul. 
S’owackiego, połączono z uro-

czystością 25 lecia pracy zawo­
dowej personelu służby zdro­
wia: Barbary Dopierały, Bro­
nisławy Wojciechowskiej i An­
ny Kubackiej oraz 40-lec a pra­
cy zawodowej Stanisławy Cy- 
raniak.

Podczas uroczystości, na któ­
rą przybyli przedstawiciele 
partii i władz z dr. Wł. W;dy, 
dr. J. Wojtczakiem mgr. Ma- 
rzecem M. Andrzejewsk m T. 
Majchrzakiem na czele, czte­
rem jubilatkom wręczono dy­
plomy, nagrody pieniężne oraz 
książkj z zakresu położnictwa.

*
W nowel świetlicy ,,Centro- 

sprzętu’1 odbyia się uroczysta 
akademia z okazji Międzyna­
rodowego Dn:a Kobiet, w któ­
rej udział wzięli przedstawi­
ciele Komitetów M:ejskiego 
i Dzielnicowego Ligi Kobiet 
oraz związków zawodowych.

Na program artystyczny zło­
żyły się deklamacje oraz wy­
stęp artystki poznańskiej — 
Zofii Fedyczkowsk:ej oraz jej 
uczniów — Rawecklej i Leś­
niewskiego.

♦
Duży hall Szpitala Miejskie­

go nr-2 przy Garbarach od-

Występy zespołów świetlicowych

. mienił swe codzienne poważne 
oblicze. Pod sklepieniami drży 
jeszcze echo odśpiewanego 
przed chwilą hymnu pielęg­
niarskiego — za chwilę padną 
słowa recytacji młodszej pie­
lęgniarki kol. Banasiak. dyplo­
mowanej pielęgniarki kol. 
Giermańskiej, rozdzwoni się 
piosenka w wykonaniu dr Za­
krzewskiej — potem zaś roz­
tańczą się pary krakowiaka...

Odbywa się właśnie część 
artystyczna akadem i ku czci 
Międzynarodowego Dn;a Ko­
biet. Wśród wykonawczyń j wi-' 
dzów znajdują się .odrnaczone 
dyplomami za najwydajniejszą 

! prac? zawodową i społeczną 
I pracownJczki szpitala w licz- 
, bie 12 oraz wyróżnione nag”o- 
I darni pieniężnymi Long:na No- 
1 wak — kancelista Mar:a Cie- 
rzniak — salowa Sabina Ida- 

■ sftak — pomoc księgowej. Ma- 
1 ria Derbisz — sprzątaczka, Ka. 

tarzyna Smiglak — praczka, 
Genowefa Palacz — salowa,, 
Bożena Sawicka — młodsza 
p!.elęgn:arka i Kazimiera Zół- 
tak — pielęgniarka...

*
Akademia, urządzona w auli 

Technikum Odzieżowego (zgro­
madziła grono profesorskie, u- 
czenn ce szkoły i personel po­
mocniczy. Wicedyrektor szkofy 
ob. W^s wygłosił' refemf o o-o-

niedziela
Hilarego, Juliana

Księżyc w.: —
zach.: 7.06

Słońce w.: 6.06
zach.: 17.58

JARZEC

Dziś dość pogodnie. Nocą 
spadek temperatury do —5 st. 
C. W ciągu dnia temperatura 
maksymalna do paru stopni po­
wyżej 0 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. Pawiowa (chi­
rurgia i interna), ul. Długa
nr 1'2

APTEKI:
nr 102
nr 108
nr 110
nr 111
nr 1 IG
nr 175

— Rokossowskiego 72
— Garbary 28
— Dąbrowskiego 76
— Ostroroga 6
— Dzierżyńskiego 107
— 23 Lutego 8

V/ wojewódzkich elimina­
cjach zespołów teatralnych 
związków zawodowych, zor­
ganizowanych w ramach Fe­
stiwalu Sztuk Polskich, wy­
stąpią w teatrach poznań­
skich: Teatr Nowy — 16 bm. 
godz. 9.30 Kaliska Fabryka 
Pluszu i Aksamitu — „Gór-
nicy" A. Sterna, godz. 13. PSS 
Chodzież — „Fircyk w zalo­
tach”, godz. 16 Gminna Spół ­
dzielnia Samopomoc Chłop­
ska Konin — „W rodzinnym 
domu” St. Piotrowskiego, 
17 bm.: godz. 9 Zakłady 
Mięsne Gniezno — „Gdzieś w 
powiecie” I. żuławskiego, 
godz. 12.30 Ekspozytura Wo­
jewódzka Centrali Tekstylnej 
— „Awans” W. żółkiewskiej, 
godz. 15.30 Poznańskie Za­
kłady Gastronomiczne — 
„Zwycięstwo” J. Warmińskie­
go. Teatr Komedia Muzycz­
na 16 bm.: godz. 9 PSS śro­
da — „Wodewil Warszawski” 
Gozdawy 1 Stępnia, godz. 
12.30 Zakłady Graficzne 
Gniezno — „Wodewil War­
szawski”, 17 bm. godz. 9 Za­
rząd Budownictwa Miejskie­
go Piła — „Wodewil War-

Iszawski”, godz. *2.30 PGR 
. Gościejewice — „W rodzin­
nym domu” St. Piotrowskiego 
i godz. 15.30 PDK Rawicz — 
„Wodewil Warszawski”.

Sesja PRN
Prezydium Powiatowej Ra­

dy Narodowej w Poznaniu 
zwołuje na 20 bm. IV zwy­
czajną plenarna sesję PRN, 
która odbędzie się vz zespole 
PGR Konarzewo. Zbiórka 
członków PRN o go/ 8.30 w 
sali nr 26 przy Al. Stalln- 
gradzkiej 30. skąd o godz. 9 
nastapi wyjazd autobusem 
do Konarzewa.

Porządek obrad przewidu­
je m. in.: uchwalenie planów 
pracy dla Powiatowej Rady 
Narodowej i poszczególnych 
komisji na II kwartał br„ 
sprawozdanie z realizacji po­
datku gruntowego i FOR-u 
oraz wykonania budżetu za 
rok 1951, zagadnienia zwią­
zane z wiosenną akcją sani- 
tarno-porządkową i sprawo­
zdanie z działalności PGR 
Konarzewo.

lekcle Konstytucji Polski, kol. 
Buszkiewicz mówiąc o Mię­

dzynarodowym Dniu Kobiet, 
powiedziała m. in.: „My ko­
biety Dolskie, które stałyśmy 

pełnoprawnymi obywatel­
kami naszego państwa, musi- 
my solidaryzować się z Do­
stępowymi kobietami kraiów 
kapitalistycznych, walczą­
cych o swe prawa i pokój na 
ś wiecie.”

Dyrektorka szkoły odczyta­
ła następnie nazwiska nagro­
dzonych przodownic pracy z 
grona nauczycielskiego i per­
sonelu administracyjnego. 24 
przodujące uczennice otrzy­
mały dyplomy uznania za po­
stępy w nauce i za pracę 
społeczną.

*
Na akademii, zorganizowa­

nej przez Koło Ligi Kobiet 
przy Centrali Rybnej w Pcena- 
nlu wyróżniono dyplomami 12 
pracowniczek. nagrody pienięż. 
ne otrzymało 10 kob:et. Refe­
rat o roli kobiety w Polsce Lu­
dowej wygłosiła przewodniczą­
ca Koła L. K. — ob. Schulzo- 
wa.

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik”.

Redaguje ^espól.
Redakcja. Poznań, ul. Grun- 

walozka 13 11 ptr.
Telefony redakcji; Centrale 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76, 
sekr. red. 74-36. dział listów i 
Interwencji 78-64, miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch” Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA” Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, teł. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K-3-10092

Nie plastyczek, 
tylko plastyków

W artykule „Dorobek poznań­
skich plastyczek", zamieszczonym 
w numerze wczorajszym „Głosu”, 
zakradł się błąd korektorski, który 
zniekształcił sens pierwszego zda­
nia. Winno ono brzmieć: „W licz­
bie około 150 plastyków zrzeszo­
nych w Oddziale Wielkopolskim 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków, dość znaczny odsetek stano­
wią kobiety".

Teatry

OPERA — nfedz g. 19 
„Halka”, poniedziałek 
nieczynna wtoick g
18.30 „Bunt żaków", 
środa g 19 — „Car­
men", czwartek q. 19 
„Cyrulik Sewilski, — 
piątek g. 18 30 „Bunt 
żuków", sobota godz.
18.30 — „Śnieżynka'*, 
niedz. q 19 „Madame 
Bufierfly"

POLSKI — niedz. godz.
14.30 l 18 30 codzien­
nie z wyjątkiem piąt­
ku q. 18.30 „Ballady­
na"'

NOWY — codziennie z 
wyjątkiem wiórku g 
19 „Ruchome plaski" 

Komedia muzyczna 
niedz g 15 30 i 19 
poniedziałek. środa 
czwartek piątek i so­
bota q 19 — „Dwa
tyondnfe w raju", nie­
dziela q 1.5 30 . Wode­
wil Wa ’7awskr", q 
19 „Dwa tygodnie w 
raju"

młodego widza — 
niedz q 15 i 17 70 
poni°dz alek wtorek, 
środa, czwartek i so­
bota q 17 niedz, q 16 
„Królowa śniegu *

KLUB „KPINK’ f DO­
CINKI" - g 17 i 20 
„Ring swa wolny” — 
fsala Domu Drukarza)

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Chodzież — q 19 
„Niespokojna starość” 

PAŃSTWOWY TEATR
W GNIEŹNIE;
q 16 30 I 19 30 „Pró­
ba sił"
Borek — „Szczęście 
Frania”
Ostrów — .Muzyka 
dla wszyslkłrh”
Żary — „Na wesołe|

Kina
AP 1 IO — por q 10 

„Dusze czarnych g 
12 „Antoni Twanowicz 
gniewa sie" (od 1. 121 
d ’* * 4 5 * 7 * 16 18 20 I 22 
„Na arenie" (od 1. 14|

CO - GDZIE - KIEDY
BAŁTYK — por. g 10 i 

12 „Postrach mórz' (od 
lat 7) g. 14, 16, 18 i 
20 „Pierwsze dni” (od 
lat 10)

MUZA — por. q. 10 ( 12 
„Krakafit" (od lat 18). 
g 14 16. 18 i 20 —
„Zwariowane lotni­
sko" (od lat 7)

Rl.A’. TO — por g. 10 
„Chłopiec z naszego 
miasta" (od lat 12), 
g 12 1 14 dla naj­
młodszych „Czaro­
dziejskie ziarno", q. 
16 18 j 20 „Bohatero­
wie naszych czasów" 

WARTA — aktualności 
g. 10 1 11, młodzieżo­
we q 14 i 16 „Dzieci 
kapitana Granfa", q. 
18 i 20 „Rwacy po­
tok" (od lat 18)

METALOWIEC - g 17 
1 19 30 „Ulica Granicz­
na"

PIAST — q. 15. 17 i 19 
! „Zwycięzca przestwo­

rzy"
KINO W PUSZCZYKO­

WIE - q 14 16 18.30 
„Wesoły jarmark"

FOrnPt ASTIKON — g. 
1(L 22 „Tunis"

Wvs*awy
MU7EUM NARODOWE 

.Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w ” 
niedz.. wtorek czwar­
tek 1 sohota g 10—15 
środa 1 piątek g 13- 19 

ARCHIWUM PAŃSTW
Ul 23 Lutego 41 43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" fcodzien 
nie z wyjątkiem pon 
q 10—16)

TRWA, ul Marcinkow­
skiego 28 — Szluka 
i żYcie" g. 10 — 17 
codziennie g 10 — 18.

'WIET1.1CA ART PLA 
STYKÓW ul 27 Gru­
dnia 4 — „Tl wystawa 

pra- kobiet plastyczek 
okrerm poznańskiego" 
(g. 10-18)

TPPR, ul Wrocławska 
25 a — „Ormiańska 
Socjalistyczna Repu­
blika Radziecka" (g.
8 do 21)

Radio
P r o q r a m II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8 17, 21 23.50
Koncerty:

6.05 7 05 — rozrywko, 
wy, 8 15, 9 — muzyka 
klasyczna, 9.45 wieś 
tańczy i śpiewa. 10.50 
— robotnicze zespoły 
świetlicowe, 12.15 — 
poranek symfoniczny. 
1.3 25 15 — śpiewamy 
pieśni i piosenki, 16.20 
(P) — Poznańskie Im­
prezy Muzyczne, 17.30 
19 30 20 — melodie
taneczne, 21 30 — wie­
czorna serenada

Audycje Inne:
8.30 — Wszechn. Ra­
diowa, 8 50 — SKRK,
9 30 — dla dzieci, 10
przegląd prasy stołecz 
nej 10.05 — skrzynka 
ogólna 11 10 — po­
ezja i muzyka. 11.40 
skrzynka Wszechnicy 
Radiowej 11 52 (P) — 
„Sprawa jest prosta", 
12 04 — nrzeqląd cza­
sopism, 14 (P) — listv 
radioslucharzów, 14 10 
(P) — gawęda nie­
dzielna, 14 15 (P) —
tygodmk dźwiękowy, 
14 35 (P) — niedziela 
na wsi 15 15 — dla 
dzieci 16 — co przy­
noszą nowe ,Prob’e- 
mv" — o książce 
K Brandysa 20 30 — 
na fali humoru i sa­
tyry

Sport:
22. 22 .30 (P)

Poniedziałek 17bm.

Teatry
poi ski - t 18 30

„Balladyna"
NOWY - a U

„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA
q 17 „Królowa śnie­
gu"

TE A TR OBJAZDOWY
W POZNANIU:
Czarnków, g. 19 
„Niespoko|na starość"

PAŃSTWOWY teatr 
W GN1E2NIF-
Gostyń — „Szczęście 
Frania"
Zielona Góra — „Na 
weselej fali"
Koźmin — „Muzyka 
dla wszystkich"

Kina
APOLLO — g. 10. 18, 20 

i 22 — „Na arenie"
(od lat 14)

BAłTYK — a. 14 -
„Śluby kawalerskie", 
g 16. 18 i 20 „Pierw­
sze dni" (od - lat 10)

MUZA - q ’4 i 15 — 
aktualności. q 16 18
i 20 „Zwariowane lot­
nisko" (od lat 7)

RI A! TO - q 16 ł8 i 20 
„Bohaterowie naszych 
czasów" (od łat 12)

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we q. 14. 16 „Dzieci 
kapitana Granta", q, 
18 i 20 „Rwący po­
tok" (od lat 18)

Radio

Fracownścy odszukiwani
GL księgowego, kontystów(tkl) kierownika 
Wytwórni Wód Gaz. 1 Rozlewni Piwa zatrud­
ni zaraz PSS — Międzyzdroje. Podania z ży­
ciorysem. Warunki do omówienia. K615

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna —
Poznail. Lodowa 43a m. 5 
(Łazarz), od godz. 13 3725g

Przedstawicielom na teren Pol 
ski oddam dodatkowy artykuł 
Wytwórna Zabawek Poznań. 
Żydowska 27. _ 3780g
Do malowania apaszek poszu­
kuję osoby. — Poznań tele­
fon 96-40 __ 3878g
Malarki do malowania tkamn 
potrzebne Oferty Głos Wielko 
pokki dla 3S69g _
Lekarz specjalista chorób płuc 
Kara’ Brzozowska przyjmuje 
Poznań. Lampego 11, m. 5 — 
(dawn'eł Miellyńskiego) tele. 
fon 38-00.___________ 3863g
Przyjme natychmiast agentów 
portretowych — Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 3827g
Pomoc domowa młoda, uczc^- 
wa. dochodzącą potrzebna za. 
raz. Zgłoszenia: Poznań, tele­
fon 74 00 lub o’ertv G'os 
Wielkopolski dla 3816g.

Nauka
Panienkę zamiejscowa wyuczę 
szycia. Oferty Glos Wiclkopol. 
ski 3846g.

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencv!ne kursv księgo 
wości fcódż skrytka 163

K475

Sprzedaże
Obrączki ślubne 14 karat — 
sprzedam Wakowska, Poznań 
Wrocławska 16'12 4831p_____________ Si_________  
Maszyny do wrrobu dachówek 
karpiówk! falcówki wraz z 
podkładkami dobrym stanie 
sprzedam Cena według urno 
wy. Oferty: Głos Wikp. dla 
K 533 ------------------------------
Samochód osobowy 4-drzwiowv 
małolitrażowy w idealnym sta 
'hie. wraz z wszystkimi cze 
ściami zapasowymi oraz na 
nowym ogumieniu sprzedam 
Auto-.Service Poznań D.brow 
skiego 7. 3839g 

Oatosrenla drobne do ,Gło«t 
Wlelkopolskleco” orzvfmuia 
również wszystkie arzcd' 
< agencie pocztowe

i OGŁOSZENIA DROBNE |j
Osie, korona łożyskowa pod 
przyczepkę opony sprzedam 
Poznań, telefon 13-92. 3877g
Radio ..Tesla — Rytmus” — 
sprzedam. Poznań, Śniadec. 
kich 17, m. 2.________ 3867g
Maszynę ,,Singer” okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań. 
Wielkopolska 7. m. 3. 3866g
Koprowy piec do łazienki na 
węgiel sprzedam. Poznań — 
Łazarz. Kniewskiego 2 m 7. 
__ _____ ____ _____  3853g 
Wóz ogum ony (na dłużyce) 
sprzedam. Poznań, Oarbary 50.

 3850g
Spacerćwkę sprzedam Poznań. 
Grunwaldzka 23. m B. od 
godz, 15,___________ 3812g
Futro karakułowe, p ękne. du 
że sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wikp. nr 381 lg. ____
Sypialnię kompletną, iak no 
wą. sprzedam. Poznań Szew­
ska 20 m. 10. dozorca 
________ __________ 3802g
Sypialnię jesionowa sprzedam. 
Poznań-Dębiec. Blok 9. m 64.

3652?

Zamtana

Kupna
Farby do malowania tkanin 
kup ę — Oferty Gros Wielko­
polski dla 3870g.

Dom lub idealną część do 
100 000 kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 3696g.

SpacerZwke czeską, wzór cze 
ski, kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3840g.

Spawarkę elektryczną kupię.
Poznań. Żydowska 28, m 4

3803g

Szybę siatkowa (okno) 140 X 
120 cm zaraz kupię. Zgłosze­
nia: Poznań Kanałowa 14 — 
Siu sarn a. 3632g

Handlowe
Zakopane. Krtnica. Rabka — 
wille, place budowlane — na­
tychmiast sprzedaje kupuje, 
zamienia. Usługowe Biuro Po 
Srednictwa Stanisława Wroń­
skiego, Zakopane, skrytka po. 
cztowa 214. K587 

W dniu 11 marca 1952 r.. zmarl po długiej cho. 
robie, przeżywszy lat 56, nasz długoletni i za- 
slużony pracownik

Józef Chojnacki
W zmarłym straciliśmy dobrego 1 cenionego 

towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięć’

"lada Zakładowa
Dyrekcja Poznańskiej Fabryki Mebli

K621

Gorzów, 4-pokojowe. komfort, 
słoneczne, centrum zamienię 
na mniejsze, podobne Poznań. 
Oferty G-0£WU;p. dla 3650g.
Pck,'| kuchn:ą zamienią na 2 
pokoje kuchnią. Poznań, ai. 
Hetmańska 42, m 4. 37j)8ę
3'/«-pckojowe, samodzielne, 
komfortowe blisko parku Ka. 
sprzaka. zam:enię na podobne 
na Os edlu Grunwaldzkim — 
Oferty Głos Wikp. dla 3825g.

Wolne ToŁaTe
Pokó| wynajmę uczennicy do
15 lat. — Oferty Glos Wiel- 
kopolsk: dla 3868g.

Szuka lokalu
2 pokoi kuchnia do wyremon­
towali a po zukuię. Pilne ofer. 
ty G os Wikp dla 3674g.
Pokoju z ku hnią lub bez po. 
szukuie za zwrotem kosztów 
remcntu — Oferty G-os Wiel­
kopolski dla 3800p.

Zawodowy administrator przyj. 
m'e dalsze n ertichomości — 
Ofert- G?cs Wtkp dla 3739g.

I



Zagraniczna 
kronika kulturalna
ALBANIA LIKWIDUJE WIE­

KOWE ZACOFANIE
Rząd ludowy Albanii stara 

się o jak najszybsze zlikwi­
dowanie analfabetyzmu. Do­
wodem tej troski jest zorga-! 
nizowanie wielkiej ilości kur- I 
sów początkowej nauki, któ­
re ukończyło już ponad 200 
tysięcy osób i na które obec­
nie uczęszcza 60 tysięcy anal­
fabetów.

Ostatnio w Tiranie zakoń­
czmy się obrady 200 muzy­
ków albańskich. Była to pier­
wsza konferencja tego ro­
dzaju w dziejach Albanii. Za- ' 
daniem tej konferencji było! 
wytyczenie nowych dróg 
twórczości muzycznej tego 
kraju.

PRZEMYSŁ FILMOWY 
W RUMUNII

Unłynęły już 3 lata od u- 
państwowienia rumuńskiego 
przemysłu filmowego. W tym 
czasie zbudowano jedną wy- 
t7/órnię filmów fabularnych 
oraz dwie wytwór .ie filmów 
dokumentalnych. W pobliżu 
Bukaresztu powstaje mia­
steczko filmowe. W ulanie 6- 
letnlm przewiduje si nakrę­
cenie 17 filmów fabularnych, 
450 filmów dokumentalnych 
i 122 filmy krótkometrażowe. 
Warto zaznaczyć, że w roku 
1950 z seansów filmowych 
korzystało 8.5 miliona wi­
dzów, a w roku ubiegłym 12,3 
milionów.

RUMUŃSKIE WYDAWNI­
CTWA DLA DZIECI

W ciągu trzech lat Komi­
tet Centralny Związku Ru­
muńskiej Młodzieży Pracują­
cej wydał 9 milionów egzem­
plarzy książek dla dzieci W 
roku bieżącym przewiduie się 
wydanie 300 książek o łącz­
nym nakładzie 6,5 miliona e- 
gzemplarzy.

NOWE KOLOROWE FILMY 
RADZIECKIE

Na ekrany radzieckich kin 
weszły nowe filmy kolorowe. 
Sa to — film dokumentalny 
„Nad brzegiem Wołgi” o prze­
obrażeniach władzy radziec­
kiej 1 „W radzieckiej Buriat- 
Mongoli”. Wkrótce wejdzie 
na ekran „Przewalski” — 
film poświęcony wybitnemu 
uczonemu i badaczowi Azji 
środkowej.

„M ATEN AD A RANA" POMIE­
ŚCI 10 TYS. RĘKOPISÓW
„Matenadarana” — to bu­

dujące sie obecnie olbrzymie 
muzeum Ormiańskiej SRR w 
Erywaniu. Pomieści ono mię­
dzy Innymi ponad 10 tysięcy 
niezwykle cennych rękopi­
sów. w teł llczb'e wiele prac 
naukowych uczonych staro­
żytnych różnych narodo­
wości.

„PRZEZ SERCE — 
DO OJCZYZNY"

..Przez śpiew — do serca, 
przez serce — do ojczyzny” — 
to hasło rzucił niegdyś cze­
chosłowacki kompozytor 
Smetana, majac na celu pod­
niesienie czechosłowackiej 
twórczości muzycznej. Pod 
tym hasłem odbył się ostat­
nio w Domu Artystów w Pra­
dze- przegląd ostatniego do­
robku czechosłowackich kom­
pozytorów.

ROZJYCI KINEMATOGRAFU 
WEGTERSKIEJ

Na Węgrzech przed wolną 
było 450 kin. Obecnie jest ich 
ponad 1500. większość z nich 
nt. wsiach Przed wojna frek­
wencja roczna w kinach wy 
nosiła 18,5 miliona osób w 
roku zaś ubiegłym — 47 mi­
lionów.

Na ekrany kin węgierskich 
wszedł ostatnio film produk­
cji węgierskiej „Sektor Za­
chodni”. Wkrótce ukaża się’ 
film kukiełkowy .Kaczka” 1 
rysunkowy „Diamentowy 
grosz koguclka”.
reforma szkolnictwa 

W CHINACH LUDOWYCH
Dwustopniowy system 

szkolnictwa powszechnego w 
Chinach Ludowych został o- 
statnio zastąpiony jednoli­
tym 5-letnim okresem na­
uczania. Do klasy pierwszej 
są przyjmowane dzieci od 
lat 7 Dla analfabeta w zosta 
ły zorganizowane specjalne 
szkoły.

Trzeba dodać, że w chiń­
skich szkołach podstawowych 
i średnich pobiera w tym ro 
ku naukę 38,5 milionów dzie­
ci. Wyższe uczelnie liczą ra­
zem 140 tysięcy studentów 
Do szkół zawodowych uczęsz 
cza 1,5 miliona robotników.

Bombonierki z odpadów
— O, popatrz. Jakaś wy­

stawa.
Rzeczywiście kilką oświet­

lonych gablotek wypełnio­
nych eksponatami, tym cie­
kawszymi, że produkowany­
mi z odpadów.

Nikt z nas nie przypusz­
czałby kupując ną prezent 
piękną bombonierę, że pod 
ozdobnym papierem kry je się 
np. pudełko po kliszach do 
fotografii.

Wystawa mieści się w Wy­
dziale Przemysłu WRN przy 
ul. Stalingradzkiej 18 Celem 
jej jest pokazanie producen­
tom sposobu najpiękniejsze­
go wykorzystania surowca 
odpadowego oraz zmobilizo­
wanie do stałej akcji zbiór­
ki odpadów użytkowych.

Hrabia jest przybity
Adwokat Nordmann: Ze 

Sprawozdania nr 242 z po­
siedzenia „krajowej repre­
zentacji politycznej", od­
bytego dnia 14 paździer­
nika 1943 r. wynika, że 
Bór-Komorowsk] na posie­
dzeniu tym oświadczył, Iż 
nie należy walczyć prze­
ciwko Niemcom, lecz prze­
ciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Bór-Komorowski 
zauważył wtedy, że Armii 
Radzieckiej nie należy u- 
ważać za sojusznika, lecz 
wręcz przeciwnie, trzeba 
przygotować się do walki 
z Rosjanami.

Świadek Bór-Komorow- 
skl: (zupełnie przybity). 
Jak pan znalazł ten doku­
ment?... (poruszenie na sa 
U).
Jak wiele mówi ten fra­

gment sprawozdania z pro­
cesu „międzynarodówki
zdrajców”. Bór-Komorowskl 
zeznawał jako świadek „o 
skarżenla”, czyli jako obroń­
ca zdemaskowanego szpicla 
hitlerowskiego, Kowalewskie­
go. Przyjechał do Paryża z 
bagażem kłamliwych 1 męt­
nych argumentów, podobnie 
zresztą Jak Inni świadkowie 
„oskarżenia”. Prz.yjechał Ja­
ko odpowiednio przyuczony 1 
wytresowany agent „między­
narodówki zdrajców” w służ­
bie wrogów pokoju. Co praw­
da Już przed dwoma laty an- 

i „Pstrueha“ 
} -kłamczucha

I
WJ połowie stycznia br zwró- 
’’ ciła się do nas grupa by­

łych pracowników Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Artysty­
cznego „Pstrucha” z prośbą o 
interwencję w następującej 
sprawie:

„We wrześniu 1951 roku w 
ramach zmniejszenia etatów ad. 
ministracy jnych zostaliśmy 
zwolnieni z pracy. Przez cały 
okres pracy otrzymywaliśmy ja­
ko część składową wynagrodze­
nia premię — przeważnie oko­
ło 50-procentową. Nie wiadomo 
z jakich przyczyn nie została 
nam wypłacona premia za 
kwiecień (w następnych mie­
siącach otrzymaliśmy premię 

J normalnie). Dopiero po naszym 
| odejściu z zakładu pracy w 
! grudniu, wypłacono pracowni- 
j kom premię kwietniową, pomi- 
| jając — rzecz dziwna — wszy- 
1 stkich zwolnionych, A prze- 
1 cięż premia ta należy nam się 
< również".
I Na naszą interwencje w dniu 
I< 18 stycznia br wiceprzewod­

niczący spółdzielni oraz głów­
ny księgowy zapewnili nas że 
sprawa ta została już z ban­
kiem załatwiona i że w naj­
bliższych dniach zwolnieni pra 
równicy otrzymają za'eq)a pre ) 
mię.

Tak też poinformowaliśmy < 
[ zainteresowanych Czvte’ników •'

Tymczasem do dziś czekają j 
oni bez skutku tak na premie ( 

1 ;ak na Jakiekolwiek wyiaśnie- ' 
nie ze strony zarządu Pstru j 

l chv". )
> Przyjął sie luż taki dobrv 1 
) zwyczai. że instytucje nie ) 
! wprowadza!a w błąd prasy Wi. j 
j doczn?e jednak ten niekny i i 
> nieodzowny zwyczaj nie zna- \ 
! lazł uznania w oczach Pstru- i 
) ehy” Mv jednak iesteśmy u- > 
’ oarci i nie Dozwolimy sobie i 
’ mydlić ocz.n nawet wtedy kie- ( 
|dv w rolach mvdlarzv występu-

ie wiceprzewodniczący i głów- j 
nv księgowy. (J)

Byli SS-owcy, b członkowie NSDAP, te same munda 
ry i czapki, ta sama chęć mordu — nowa tylko broń 
Broń amerykańska, z którą muszą zapoznać się ofice 
rowie nowego Wehrmachtu, odbudowywanego przez 

imperializm amerykański.
Na zdjęciu' ^ficeroioie ntoego Wehrmachtu ogląda­

ją transport b.*oni amerykańskiej. Fot-CAi

Przy każdym gotowym fabry­
kacie znajduje się surowiec 
(odpady) służący dc produk­
cji.

Kilka spółdzielni reprezen­
tuje wszystkie podstawowe 
branże. CSI np^ pokazuje 
spinacze do papieru, sitka, 
kapsle do butelek, blaszane 
pudełka do wazeliny itp Su­
rowcem są wąskie paski, 
względnie nieregularne
skrawki blachy. Chemiczna 
Sp. Pracy „Guma” wystawia 
rękawice gumowe, pipetki, 
klej do gumy i do skóry. 
Wszystko to wyprodukowane 
jest z wyrzucanych dawniej 
na śmietnik odpadków kau­
czuku.

’ Znajdują się tu również 
młotki, siekiery, okucia i ha­

glelskl dziennikarz, plsząc re­
cenzje z pamiętników Bora, 
nazwał go ..miernotą politycz­
ną”, a opinia kata Warsza­
wy, generała von dem Ba­
cha, który z wielką sympatią 
wypowiedział się o hrabim 
Komorowskim sprawiła, że 
nie wykorzystywano Bora dla 
celów dywersyjnych zbyt 
skwapliwie. W procesie pary­
skim ..oskarżyciele”, czujac. 
że grunt zapada lm się pod 
nogami. złapali się przysło­
wiowej brzytwy. Skutki tego 

i rozpaczliwego kroku są oczy­
wiście opłakane dla przedsta­
wicieli „międzynarodówki 
zdrajców”. Emigracyjna tre­
sura I zaprawa w sztuce łga­
nia załamuje się pod ciosami 
faktów.

Zrozumiale, że zeznania 
Bora-Komorowskiego 1 In­
nych zdrajców wywołulą po­
ruszenie na sali. Nie dlatego, 
żeby nowością były fakty 
świadczące o zbrodniczej, 
zgubnej dla narodu polityce 
władz akowskich w czasie o- 
kupacjt. Te fakty były znane. 
Poruszenie wywołuje przy­
znanie się Kowalewskiego »do 
szpiegostwa na rzecz I-Iitlera. 
przyznanie sie Bora do 'dradv, 
do winy zniszczenia Warsza­
wy 1 zamordowania kilkuset 
tyslncy jej mieszkańców.

Hrabia Komorowski jest 
przybity ujawnieniem dowo­
dów Jego zbrodni. W chwili, 
gdy Je Dopełniał, gdy ko 
menda AK uzgadniała z hitle­
rowcami termin wybuchu po­
wstania. sądził, że zbrodnia 
popełniona w imieniu sanacji, 
w imieniu szykujących się do 
objęcia władzy w Polsce Mi­
kołajczyków | Andersów, zo 
stanie mu nie tylko wyba- 
czoA ale 1 sowicie wynagro­
dzona. Hrabia Komorowski 
wykonywał bowiem sumien­
nie zadanie obrony Interesów 
polskich I obcych posiadaczy 
fabryk, akcjonariuszy 1 ob­
szarników przed ..nlebeznle- 
czeństwem” objęcia władzy 
przez lud polski. Wszelkimi 
jawnymi I zamaskowanymi 
sposobami starał się nie do­
puścić do połączenia sił 1 dą­
żeń tego ludu 7 siła Armii 
Radzieckiej — armii wyzwoli 
clplkl

Głosząc teorię „stania 7 
bronią u nogi”, pracował u- 
sllnle nad połączeniem sił re­
akcji | przyhołublł czule do 
serca bandy morderców z 
NSZ. do których wydał sp? 
cjalny rozkaz z pozdrowienia 
mi

Hrabia Jest przybity Jego 
zadziwiająco krótka p imięć 
została w Paryżu pobudzona 
do działalności dokumentami 
hańby I zbrodni Gdy adwo­

ki, wyprodukowane przez Sp. 
Pracy Metalowo-Galanteryj- 
ną z Wronek. Widzimy także 
piękne trzewiki, cholewki, 
produkowane z kawałków, 
korki damskie, pantofle na 
drzewie, paski skórzane, ka- 

: gańce itp. produkowane przez 
Śpółdz. szewsko - rymarską z 
Kościana i Spółdz produk- 
cyjno-usługową im. K. Świer­
czewskiego z Poznania.

Bardzo różnorodna jest 
produkcja CPLiA: rękawiczki 
dziecięce, bluzki, zabawki 
drewniane, misie pluszowe, 
torby i inne wyroby skórzane, 
szczotki,, miotły oraz wyroby 
artystyczne z drzewa.

Wiadomo, iż przeciętny 
wskaźnik obniżki kosztów i 
własnych w przemyśle wy- ; 
niósł w roku ubiegłym 4,6;

kat pyta go czy wydawał on 
„Biuletyn Informacyjriy”. gdy 
pokazuje mu egzemplarz tego 
p.sma, w którym wykładano 
czarno na białym, że hitle­
ryzm nie jest wrogiem narodu 
poKktego, Bór Komorowski 
przez długą chwilę nie może 
sobie przypomnieć Zapora • 
nlał również ile tysięcy ludzi’ 
zginęło w Warszawie Mówi,! 
ż’ „może ze sto tysięcy”. Coj 
prawda, usprawiedliwić s’ę 
może słowami „nrernj.e po- 
htyzna”. Potrafił l-dm-K 
sorzedać za dolary łnuerć ’ 
cierpienia ludu Warszawy. 
W y k orz y t*f u j ąc za 1 n t e res- ma­
nie świata bohaterstwem mie­
szkańców stolicy, napisał ks.ą 
żke o powstaniu pełna fałszu 
1 wykrętów. A przecież mu- 
siał pamiętać dokładnie swe 
przestępstwa, raporty, oświad­
czenia 1 decyzje, skoro próbo 
wal się od nich odżegnać 
przy pomocy kłamstwa.

Obok przybitego hrabiego 
Komorowskiego pojawił się w 
sądzie w Paryżu Zygmunt Za­
remba. Ku rozpaczy Zaremby 
przodkowie Jego nie otrzyma­
li szlachectwa razem z von 
dem Bachem. Siedząc w cza­
sie wojny w Londynie. Za­
remba nie miał okazji rozma­
wiać przyjaźnie z generałami 
SS. Miał zresztą Inne równ’e 
„ważne | godne” zajęcia. W 
sądzie stawił się. by mtSwić 
— jak podaje radio Paryż — 
,.o zasługach I patriotyzmie 
Kowalewskiego”. Ta sama 
rozgłośnia nazywa Zarembę 
..byłym posłem socjalistycz­
nym”.

Nie wypad! ze swej życio­
wej roli ten „poseł” od cza­
sów. gdy był sanacyjnym 
szpiclem I prowokatorem, do 
chwili, gdy w procesie „mię­
dzynarodówki zdrajców” usi­
łuje wybielić kolegę, hitlero­
wskiego szpicla Kowalewskie­
go. „Socjalistyczny poseł” 
sprzed wojny ma czułe serce. 
Nie może śclerpleć. że w pro­
cesie nie mówi się o „zasłu­
gach” Kowalewskiego. Jest 
jednak w błędzie. Zasługi 
Kowalewskiego docenili już i 
wynagrodzili w hitlerowskich 
markach 1 trumanowsklch do­
larach cl, którym on wiernie 
służył — 1 gestapo, i wywia­
dy anglosaskie. Czy Jeszcze 
mało9 Kowalewski był spe­
cjalistą od spraw zagranicz­
nych. od antypolskiego wv 
wladu Imperialistycznego, tak 
Jak on sam. Zaremba, byl 
specem od prowokacji w kra­
ju od rozsadzania polskiego 

i ruchu robotniczego od obro­
tny władzy wyzyskiwaczy w 
i Polsce.

A Rumian.

proc, zamiast zaplanowanych 
5.7 prcc. Przyczyną tego była 
niedostateczna troska o obni­
żenie kosztów materiało­
wych. Jasnym jest, iż lepsze 
wykorzystanie surowca odpa­
dowego przyczyni się niewąt­
pliwie do obniżki kosztów 
własnych.

Ciekawe światło na kalku­
lację w poszczególnych bran­
żach rzuca procentowy sto­
sunek wyrobów surowca od­
padowego do wyrobów7 z su­
rowca pełnowartościowego. 
Najkorzystniej stosunek ten 
przedstawia się w b. Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych, 
wynosi bowiem aż 20 proc , w 
CSI — 12,2 proc., b Związku 
Sp. Pracy Metalowych i Dre­
wnianych 10,5 proc., w Zw 
Sp. Pracy Skórzanych — « 
proc., CPLiA 0,81 proc, w Zw. 
Sp. Pracy Odzieżowo-Włó­
kienniczych 0,27 proc.

Wnioski są proste. Nie j 
wszystkie branże dostatecznie 
wykorzystują surowiec odpa­
dowy. Taka np. CPLiA, która 
słynie z wysokich kosztów 
własnych, ma na tym odcin­
ku duże pole do popisu.

W ubiegłym roku zagadnie­
nie magazynowania odpadów 
przez przemysł kluczowy nie • 
było odpowiednio postawione, i 
W roku bieżącym notujemy 
znaczną poprawę. Bilans su- 
rowcóvj odpadowych stoją­
cych do dyspozycji producen­
tów będzie znacznie większy, 
a magazynowanie i transport 
sprawniejszy. W efekcie uzy­
skamy duże oszczędności na 
surowcach pełnowartościo­
wych, co przyczyni się do ob­
niżenia kosztów wdasnych w 
wielu gałęziach drobnej wy­
twórczości. (raw)

Kobiety Francji 
przeciw wojnie 

(Telefonem od korespondenta API)
Paryż, w marcu.

Olbrzymia hala targowa robot­
niczego przedmieścia Paryża, Ge- 
nevilliers, która w ubiegłym ro­
ku zdołała pomieścić delegatki z 
całej Francji, w ostatnią niedzie­
lę okazała się zbyt ciasną dla 40 
tys. kobiet, które przybyły tylko z 
14 departamentów. Po 10 okręgo­
wych zjazdach odbytych 9 marca 
z okazji „Międzynarodowego 
Dnia” — Związek Kobiet Francu­
skich z dumą może powiedzieć so­
bie, że głoszone przezeń hasła oka­
zały się słuszne i zdolne do zmo­
bilizowania milionów Francuzek w 
walce przeciw nędzy, faszyzmowi 
i wojnie.

Od wczesnych godzin poran­
nych w niedzielną ciszę Genevil- 
liers wdarł się rozgwar syren sa­
mochodowych I pieśni .które 
brzmialy na ustach przybywają­
cych zbiorowo delegatek okręgu 
stołecznego, z równiny Normandii, 
z pagórków Beauce i Szampanii. 
Na wielkim „kobiecym sejmie" 
zjawiły się robotnice i chłopki, in­
telektualistki i midinetki z pary­
skich domów mody, strojne arty­
stki teatru i filmu, dozorczynie 
domów, adwokatkj 1 handlarki z 
pobliskich hal.

Trudno chyba o tłum bardziej 
różnorodny i kontrastowy: mło­
dziutkie 20-’.etnie matki i zgrzy­
białe staruszki, które przeżyły pier 
wszą wojnę światowa w dojrza­
łym wieku, szykownie skrojone 
toalety, na których znać wytworny 
„styl’1 paryski i skromne sukien­
ki robotnic... Na pierwszy rzut 
wydaje się, że te wszystkie kobiety 
nie mają j nie mogą mieć miedzy 
sobą wspólnego jeżyka i że nale­
żą do odległych i zawsze mijają­
cych sie światów. Wrażenie to jest 
mylne. Żywiołowy entuzjazm, z 
którym witano umiłowaną przy­
wódczynię kobiet francuskich i 
świata, laureatkę Stalinowskiej 
Nagrody Pokojowe!, Eugćnie Cot- 
*on. kilka kolejnych przemówień 
kobiet wierzących i niewierzących, 
artystek fi’mowych i robotnic i 
burzliwe oklaski. które u wszy­
stkich uczestniczek zjazdu wvwo- 
łułe wymawianie pewnych zdawa­
łoby sie nrawie magicznych imion 
i słów — „Henr; Martin”, „po­
kój”. „rozbrojenie" — wszystko 
to świadczy wymownie że poprzez 
różnice poglądów Dochodzenia sno 
łecznego,’ ooz.iomu intelektualne­
go — wszystkie te delegatki są 
zjednoczone miedzy sobą żywymi 
ogniwami dwóch spraw na!ważniei. 
szych: są kobietami i patńotka- 
mi. Każda z nich przybyła tu*a:. 
aby. jak pięknie wyraził się qość 
zjazdu — demokratyczny pisarz 
Druon — bronić swej qłębokiei ko­
biecej miłości: miłości do męża 
syna, towarzysza, miłości pokoju 
i miłości Francji, której groź, a 
tomowa zaęlada na skutek wojny 
przygotowywane, przez Ameryka­
nów, materialna ruina pod brze­
mieniem zbrodniczych zbrojeń na 
rzuconych przez waszyngtońskie­
go „sojusznika".

zie przeżywanych przez matki ko­
reańskie, które my mogłybyśmy 
przeżywać jutro — głosi jednomy­
ślnie uchwalona rezolucja. — Z 
całą siłą naszej macierzyńskiej 
miłości powstańmy przeciw nowej 
zbrodni, przekraczającej wszelkie 
ludzkie wyobrażenia. Potęgujmy w 
naszych sercach nienawiść do 
przeklętego barbarzyńcy. Nie tra­
cąc chwili wysyłamy do rządu a- 
merykańskiego, do rządu francu­
skiego 1 OŃZ telegramy, listy i 
petycje. Ani jednego qłosu nie mo 
że zbraknąć w walce o wstrzyma­
nie zbrodni, która oburza całą 
ludzkość".

Ton rezolucji wiernie odda je at­
mosferę sali. Właśnie na kilka 
dni przed Międzynarodowym 
Dniem Kobiet nadeszła potworna 
wiadomość o bakteriologicznych 
bombach zrzucanych przez amery­
kańskich lotników na terytorium 
Korei Północnej i Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Ta bezprzykładna 
zbrodnia amerykańskich trucicieli 
poruszyła głęboko serca i umysły 
zgromadzonych kobiet, nadając re­
zolucji jeszcze namiętniejszy I 
bardzie! bojowy charakter.

Nie zbrakło głębokiego kobiece­
go wzruszenia i kobiecych łez, gdy 
ojciec Henri Martina przekazał 
delegatkom pozdrowienia od syna- 
bohatera, którego odwiedził w tvni 
samym dniu w więzieniu. Ale do­
minującą cechą zjazdu były nie 
łzy, lecz protest i wola walki. 
Wałki, której taktykę j istotę wy­
mownie zdefiniował przewodniczą­
cy, Francuskich Obrońców Pokoju, 
Ivre Farge, rzucając takie oto sło­
wa: Nie wystarczy mówić: „Chce- 
mv pokoju!" Trzeba pokój budo­
wać! Trzeba o niego walczyć bez 
wytchnierra, wszystkimi siłami wy. 
obraźni, inteligencji i serca..."

Po całym dniu wytężonej pracy 
zjazdowej, po wysłuchaniu prze­
mówień, malujących niepokoje, 
nadzieje j troski francuskiej ko­
biety, które są niepokojami, na­
dziejami i troskami całego naro­
du francuskiego, po uchwaleniu re­
zolucji w obronie Belajnisa. roz­
brojenia i przeciw kolonialnym 
wojnom, sala znów wsłuchała się 
w słowa tej wielkiej Francuzki, 
która wiernie wyraża dążenia, wal­
kę i tęsknotę swych sióstr Euge- 
ne Cotton mówiła: „My kobiety 
stanowimy połowę ludzkości. Jeśli 
w zwartym szyku zdołamy pow­
stać przeciw podżegaczom do n-o- 
wei woiny. wojny nie będzie”.

Z wiarą, że wbrew trucicielom i 
podżegaczom „wojny nie będz.e", 
rozjechało się dziesięć okręgo­
wych zjazdów do swoich miast, 
wsi, warsztatów fabryk, urzędów 
i sklepów. 150 tys. kobiet francu­
skich, które w tym dniu wzmocni­
ły swe przekonanie, że to, by 
wojny nie było, zależy w wielkim 
stopniu od ich ofiarności i bojo- 
wości, od ich walk i pracy. Suk­
ces dziesięciu okręgowych zjaz­
dów świadczy wymownie, iż tej 
ofiarności i bojowości woli walki 
i pracy nie zabraknie kobietom 
francuskim.

Jeanne Sauyage
„Krew nasza ścina słę w żyłach, 

gdy myślimy o uczuciach 1 gro­

KRAKÓW 1 KATOWICE WY­
MIENIAJĄ DOŚWIADCZENIA 

Przedstawiciele Prezyd. MRN 
Kałowie uzgodnili z Prezydium 
MRN Krakowa p an wspóipra 
cy na najbliższy okres cna wy- 
m.any doświadczeń w różnych 
dziedzinach. a w szczególności 
w dziedzinie gospoda ki komu­
nalnej. zdrowia, oświaty.

OLBRZYMIE 1I.OSCI 
CENNYCH SUROWCÓW

■\V międzyszkolnym konkur­
sie zbioru odpadków użytko­
wych brało w woj. krakow­
skim udział 120 szkół podsta­
wowych. W ciągu jednego mie­
siąca młodzież tych szkół ze- 
ąrała ponad 92 tys. kg złomu 
żelaza, 18 tys kg materiałów 
nieżelaznych, 16.800 kg maku­
latury, 26.809 butelek, 17.650 kg 
szkła tłuczonego oraz 168 kg 
korku.

JEDNAKOWE TELEFONY
W przyszłości we wszystkich 

miastach w Polsce wprowadzo­
ne zostaną jednolite numery 
telefonów Straży PożarnęJ i 
Pogotowia Ratunkowego.

CHŁOPI SZCZECIŃSCY 
ZWIEDZILI DOLNY SLĄSK 
Na Dolnym Śląsku bawi a o- 

statnio 315 osobowa wycieczka 
chłopów z województwa szcze­
cińskiego. Uczestnikami wy­
cieczki byli mato i średniorolni 
chłopi oraz członkowie spół­
dzielń produkcyjnych. Goście 
zwiedzili wałbrzyskie zagłębie 
węglowe oraz uzdrowisko Soli. 
ce-Zdrój.

WZRASTA TT.OSC PLACÓWEK 
I ECZNICTWA 

PRACOWNICZEGO
W woj. krakowskim następu­

je sta'y poważny wzrost liczby 
placówek służby zdrowia. Obec­
nie w woj. krakowskim istnieje 
47 ośrodków zdrowia, a liczba 
Ich wzrośnie w br. do 60. W 
najbliższym czasie powstaną 3 
zakładowe izby chorych oraz 6 
ambulatoriów.


